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E~u :Korelicfti 
stanie przed sqdern 

doro•nvfflł 
lódź, 11 listopada 

(dg) Sledztwo w sprawie Karelickie
. go trwa w dalszym ciągu. Sędzia śled
czy przesłuchuje jeszcze świadków, 
przyczem kilku z nich doży.to bardzo 
ważne zeznania. posiadające duże zna-

· · . ' . .· Kare\jcki, przebywający w dalszym wl Ec ZORNY I U T. czenie dla całokształtu sprawy.' 

· · · ·. · · · · · ciągu w więzieniu przy · ul. Kopernika 

Kok 11 I -----------------=~--- twierdzi uporczywie, że działał w obro 
SRODA, 11 LISTOPADA 1931 ROKU. 1 · CENA NUMf.RU 10 OROSZY. I Nr. 3lf> li nie własnej i że Miller pierwszy się nań 

·-------...;...:........;.--------·---·---....::---- rzucił z nożem. 

' W końcu bidącego tygodnia odbę-

K RWAW 'E ZAJ's[IA S.TUDEN(KIE 
dzie się posiedzenie gosp0darcze sądu 
okręgowego, na którem zapadnie ostate 
czna decyzja, czy Karelicki stanie przed 
sądem doraźnym. Obrony zabójcy pod
leli się adwokaci forelłe i Lilker. 

powtórzył_y ~ię _w Wilnie i ~ars.zawie. - ~ożliwość 'ff' 1 d . 6 I: 
zn·1es1en1a autonom11 un1~ersytetow 6 ~• ::ieAa 

Warszawa, 11 listopada I ski. Po odwiezieniu go do szpitala, Wa-' szkoły Rotwanda i Wawelbersta. Słu-

1 
Łódź 11 listo ada 

Zaburzenia studencki·e trwają~~ od cła w.ski po kilku Kodzinach zmarł. f chacze tej szkoły usiłowali manifesto- . . . . ' IŁ-:- · 
tygodnia na wyższych uczelniach prze· Wiauomość o śmierci studenta była wać na ulicach. zostali Jednak przez po· . (dg) W dmu d:z1 ~ 1·eiszym w Łodzi dał 
niosły się ostatnio na teren uniwersyte- hasłem do dalszych zajść~ w wyniku Ucie rozpędzeni. Aresztowano 8 studen- się odczlllć dotklnyie brnk chleba. .ze 
tu wileńskiego. ktGrych kilkunastu studentów zostałołtów. . wz.ględu na to, ze. mąka w ostatmch 

Wczoraj przed instytutem anatomicz. rannych. Zamieszki starały się wyko- Na wieść o aresztowaniach. studenci ~mach . n!·eco podt?za}a. a . cennik r:a 
nym doszło do krwawych walk między 1 rzystać męty społeczne. które żerują-c wyłonili delegacje, która udała się do 11 chle·~ m~ został zmiern?nY; pi•ekarze dziś 
wrogiemi grupaml studentów. Studenci na ulicach poczęły rozbijać szyby w komisariatu policji, celem interwenjowa-. wypi·ekh b~rdw 1!1~łą ilosc ch!eb~. Lu.d
poczęli usuwać siłą znajdujących się w. sR:lep~ch. Kres awanturom położyła po1 nia. DeleJlację jednak zatrzymano. i nosć z .k?~ 1ecznosc1 zaopatmie s1~ więc 
salach wykładowych studentów - ży- ' llcja. która wszczęła energiczne śledz- W zwiazku z zajściami szkoła Wa- w b~łki 1 ~nne psz·enne wyroby,. ktorych 
dów. - 1 two. welber~a i Rotwanda zawiesiła wvkła-, w piekarm~ch J~st pod do~tatbem. 

W. czasie. zacieklej utarczk!, która. . Ogólne po~n_iecenie wśr~d rnłodzje- dv. ·~lalezy zaznac~yć. że czvnnlki mia- · W~zora1 w ms.pektor!l~1·~ pr~cy ~d~ 
wywta,zała się przed gmachem mstytutu ~ zv akadem1ck1eJ doprowadziło równ•eż roda1ne zastanawiają sie obecnie nad była się .k~nferenqa w.lascici-e.h prekar~ .1 
padł kamień,. od uderzenia kt~rego cięź- ! l ·w Warszawie do powtórzenia się zajść. możłłwością zniesienia autonomji mil- pracown.~kow w sprawi·e trwaią~ego JUZ 
ko ranny został student Stefan Wacław Zajścia przeniosły s:e r6wnłeż·na teren wersvtet6w. od pewnego ~zasu z.atanrn ? place. 1 Konferencia ta me dala zadnych rezul 

tatów. Pracownicy pi·e'ka·rscy zapowia-

D,.,a our~~· ~ - , ·. r· !D.fl,iŚ ŚDJi~IO. Jlie-pądleelośti 1 

dają że w p.rzyszłym tygodniu przystą
pią od ogólnego strajku. 

• · sm1er.:1 · · . 
sqdu da•••~eeo "' ..E•d_:de 'Urocsusto$ci .., .€_0 d•i Burz!1wa · demonsfracja 
- · Włłno. tt listopada~ ł' · - . . - L6dt, 11 m1opada ł1t -'lmłł:tt ~.<try. g~~ o~ooz. 10 rano · · b··f1 . " 

Dnia 10 .b. m. na sesji wyjazdowej w (d) Dziś, w dniu święta ' Nieoodte-J~s. b~skup w .. Trmiemeckl odprawtł ,tł· 1. Erowcow 
Lidze sąd wileński rozpatrywał w try- · głosci Łódź przybrała odświętny eh.a·\ roczrste na~o!-enstwo. yv tym .s~ml'tn w /\ró/ewcu 
b;e doraźnym , sprawę Smielewicza i I rakter. Na wszystkich domach pow1e· j cza~1e. rówpiez odbyły ~ię nabozenstwa-
Mieszkina osk~r~nycli o zabójstwo w I wala fla"i o barwach państwowych l Qd i w s~tątyntach wszystkich innych wy-~ Krtllewiec, 11 listopada. 
celach zy~k~.1 ·~'\'./ .:;-.:.· , · . \samego '"'rana ulicami Lodzi ptze<:iąga!ą znan. · • l. (Telegram wla.snvJ. 

Sąd skaz~l Jó'h\i 'U). śmierć przez po- orki~stry woiskowe, p0licyine i szkolne. I Q godz. 12. w południe przed gma- (t) łfiUerowcy µrządzili wcż-orai wiel-
wieszenie. ~., . · · , I . O godz. ! rano we wszyst1dch od· : cl!em ku~a\~~1um ~zkolnego przy_ul •. ką demonstra~~ę z okazji po~w!ęcenia 

Obrońc~ ~.tuó~I, prośbę do Preiyden dz1ałacJ1 wo1skowycłt odegran.a została· Piotrl~ow kd 1 ~4 ł ~wć~c.a O. K. . ~i szt.an daru, partii. narodowo - soci~hstycz-
ta o ułaskawie"nie'. · · - I pobudka. O g. 9 rano ukazały się ·na mie izend rJyga Y łt a de b0 W,.~·u do~~z d WOJ~ I P1eJ. Poe hod zł ozony z 2.000 osob prz·e-

- - ~- _- · ~; _ ście pułki, które przemaszerowały w dw~ 
1
3• aszc~ok 0 he rat i . e 1 a .e 0 .-; ciągal uHcami miasta i wznosi1l wrogie •l:ll!l•••••ill•••••••••••••mu· •Mliii'li. a ··&·- . z1a !?W wo!s ?WYC • s ra~y ogn:owe1! · okirzyki przeciwko rządowi Brneninga. · ;. ,J .- _ . ,, polic11, odd:nałow P. W. 1 organrzacyJ I, Q.dy d1emonstracje przyi?raly ?'rożny cha-

Rn-zslr"Błilnł•e oficera rez0 rwy w Torun1~u s~ott.cz:~~1tiacb 'Yiec~orowycb w ~ali : ~::.r~~o~r~rn.~~b:ci~~}CJa, ktora a:rnszto-v. . &a „ . I · . . ił · . · i filh~rmoDJI odb~.dz1e s1e uroczysta, aka j fiitlierowcy z.ostali na 30 samochodach 
zo SZPiedoSJWO no rzec:z oi€ienne d • 1 der~na. Uczniowie "".szystldch Szkot S.ą ' <i:iężarowyich prz1etransportowani do wię-. mocorsdwo dzis zwolnieni od za:ęć. W .szkołach od-,. z,~eni.a. Staną oni prz.ed sądem nrzysp·ie· 

. •• . • • • 1 będą się uroczyste alrndem1e. s:zonym. Również w więz!.eniu hitlerow-
Bydsroszcz, ll: listopada. f Pomewaz p. Prezydent z prawą la· r Sklepy mogą być otwarte. Urzędy cy wvwolali awantury wznosząc okrzy-

„r. K . . C." donosi>: I ski nie skorzystał, wyro~ w~konany .zo :państwowe są .niec,zynne za. wyjątkie!Ilj ki „Ni•ech żyje IiitJ.er!:', „Pr.ecz z Brne-
. Przez cały dzien wczorajszy odby- stał o 2odz. 16.30 na io!"..c•e Żołkiewsk1e.-l sądów. Sąd wo:skowy natomiast w dniu n•ing~em!„ 

wala się przed wojsko:wym sądem do- \ go obok Torunia. · dzisiejszym Jest nieczynny. • . . 
raźnym w Toruniu rozpraw.a karna prze · 
cłwko. podporucznikowi rezerwy Koło· I' · ""· .,, ' · . , 

dzlecktemu, zamlesżkałemu stąle w Poz · 
naniu. oskarż.one_mu jak donoszą dzienń~- : P · r 0 c e 9 b r· z ki, o zbrodnię szpiegostwa na rzecz pan- ~ 

. . 

ski ~rwa stwa ośc:·enne20~ ~tćre20 dopu.ścił się w I - -
czasie odbywania ćwiczeń rezerwy w E h I · · h M p · f d k • 
2arnizonie toruńskim. . C a p anowanego zam ac U na arsz. I SU S .1€ go 
o g~d~: i~,J;z~;gai'a!;er~~. ~:aez~~~~ - Sensacyjne zeznania Purzyckiego - Dziś dalszy 
Kołodzieckle20 na karę śmierci przez ... · 
rozstg;;~ ciąg rozpraw. 

Warszawa, 11 listopada. f Między prokuratorem · a obroną do- I W dalszym ciągu świadek ooowiada Dwle kobiety . W dniu wcz.orajszvm. w dalszym cią chodizi do dłuższej wymiany zdań. albo- iak cZierpano wiadomości z 36 p. p. Ni'e-
gu z.eznawali przed są·d1em okręgowym w I wiem obrona sprzeciwia się vrzesluchi- . ja:ki Raczyi1ski, czt.onek partji, znal żonę 

po.f:q5on~ "l'e:e~ „!ia Warszaw1e świadlkowi•e oskarżenia. Jako I waniu świadka na okoliczności związane i pewnego si1erżanta z 36 p. p„ cd której 
Lódź, 11 listopada. pi1eirwsi z,eznawali wywiadowca Wawęr i z poprzedniemi procesami, dowodiac. że , dowiadywał się gdzie SQ sklady broni, 

(d) Wczoraj na podwórzu domu przy 1 wlaścidel skladu broni PawJowsikL Wa- nie maja one laczności z sprawa b. więź- '1 kiedy jest ostre TJO.f!:Otowle i inne szcze[!ó 
ul. Jerzego 5/7 pokąsane zostafy przez 1 wer dokonywa·ł rewiizji w mieszkfl\Ili'.U niów btzeskich. . ly, W dalszyirl1 ciągu zeznaj·e podkomi
psa 60-letnia Franciszka Kenigowa. żo- j Trochimowicz.a, jednego z oskarżonych Prokurator - oświadcz.a j.edn<l!k że I sarz Kozłowski, kiemwnik u1rzęd1u śl·ed
na dozorcy domu przy AI. Kościuszki 4 I w procesie o zamach na Marszałka Pil· przez swą d!zialalność oskarżeni przy- czego w .Częstochow~e. Omawia on zna
j 22-letnia f elicja Sadłowska, żona woź : sudskiego i, znalazł dwa rewolwery. Nu- czynili się do t.vch zajść, jakie miały miej I ne już szczególY, o ćwiczeniach milfcji 
nego. I mery brom by[y zdrapane. sce po ich aresztowaniu, vowinni wiec za 1 PPS na Zawodzru, prz.vczem stwierdza. 

~~·e .niewiasty doznały. ciężkich 9- . świadek Pawlows~i zeiinal. żie pew- wypadki te ponosił odpowiedzialność. 'I że w _okresie 9 miesie,_c.v w .roku 19.W 
brazen t:eles1~ych. G?v rozJuszone ~wie n•e.go 1~a~u przybyt do Je~o skła.dlu Syn~- Sad uda~ się na blis'ko pólgodzi•nną na skonfiskowano na tereme. Cz~stochowy 
:ze rzuc1~0 się n~ kliku orzechod~16w, wze~kl, 1ede!1, . z oskar~onych o l~spol: ra'tię, · pocz~m wyni.c)sł diecy.zj.ę, w której : 100 rewolwerńw. 6 karalnnów z fiOO nabni 
Jeden. z .nich . wyc•ągnął rewolwer i za- . udział w za1sciach .w dmu. 14 wrzesma, i ziznal mot.vw.v prokuratora za słuszne i I W d:ni:u dzisi·ejszym mimo święta 
strzelił _.1e. 1nabyl 5. rewolwerow. Mi.al . po!em d?- wniosek obrony oddalił n:i•e•oodoie-głośd sprawa brzeska rozpatn:-

Kenig-,0wa i Sadłowska przez cały starczyc kartę kupna, ale ob1etmcy rne . . · , · . . ; ... 
tydzień będa się znajdowały pod stalą wypełnU. · Purzyc_kz o~owzada ~nan~ szczegołJ'. i :ran.~ Jest od iana w. d_aI:zym c!ą~u. D:.. s 
obserwacją lekarską, celem stwierdze- z kolei sad vrzystemzie do przesłucha i o tworzeniu bo1owych „matek '. Purzycki i ~tame prz.ed sądem sw1ade·k M1•eszcza
'1;a, czv nie zostafv one dotknięte wście nia Purzyckiego, świadka .w TJroce_sac~ ol san; otrrzymat ?d qzit>~i~elewJ:Ide.g? piole- 'nek, który wcZ-Oraj nie m6gł złożyć 
l\Ji znci. g;dv7 b:i rhoroba objawia się do- zamaclz r;{I !vf(!rS"a''w P!lsudsklego i Q ceme utworzenia .p ~ątkr. ktora mz~la do ; swy-ch zeznań. . 
p ~l\J po 7 dn ·ach zajścia 1v l'idll TJ wrzesnia. konać zamachu „na ivasala". ł 
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J k • - b• · ł d• ł 1 Pierwszy Szpital a Ste ro I SZ UCZOe )amen Y. powstal~o~~:l~~~:h.ystusa 
l:pof:ODJIJ DJ••nalasefi niernie,;fif ań4a ·f;1ieD1i1la (x) Kiedy otwarto w Europie pierw-

~ ..,.„ szy s:zpita1? Według nowszy<:h badafl, 
Cx) Znanemu niemieckiemu chemiko- nadają się Jeszcze do praktycznego .za„ Nieogloszqny Jeszcze wynalazek nie· ucrenf doszll dio wniok?J, że pi~nvszy 

wi Senf terowi udało się w tych dniach stosowania wynalazku. Nie trzeba do-- mfeckie,O chemika. który otrzymał sto- szpital powstał okol o roku 380 tlaszej 
po wielu n:eudanych próbach otrzymać dawać, te koszt otrzymania djamentów sunkowo dużo większe okazy cUamen- ery, niewiadomQ Jednak o tym szoitalu 
sztuczne djamenty, których wielkoić na drodze sYntet~·cznej khkakrOtule tów wprowad.zi~ m<>te przewrót w teJ nic bliższego. anl nawet nie znano Jego 
przewyższa wszystkie dotychczasowe przewytsza ich rynkową wartość. dziedzinie. I nazwy. lub nazwy tych. którzy sic: szpi-
djamcnty otrzymane dr~ą SYntotyczaą. f - talem Interesowali. 

Istnieje ogólne mniemanie. te ten no-- K h k ,. k • i • • k• • W sto lat p6foleJ powstał pierwszy 
WY wynalazek pozwoli na zas10- U" ar a \V ro I SI' na1 rDSYJS IBJ szpltal DOd wezwaniem świ~te.f!tJ )ana, 
sowanie sztucznych djamentów do ce- U 'f U ten sam o. którym •vspomlna Sch ller w 

· lów praktycznych, . czemu dotychczas w·aPdeAsk·I aStfOIOg Ofiarą bOChStaplerk·I iedneJ ze swych ballad. D<>t;:chczas cho-
stata na przeszkodzie mikroskopliaa Ich li rzy byli zazwyczaj przy1mowanl w 
Wielkość. (y) Niezwykle sensacyjna ai~ra ' ma zameldowała o tem policji, zwró..:1-1 klasztorach I leczeni przez mn!ch6w. 
iaki jednak pożytek z wynalazku mieć hodistaplerska znalazła w tych d11.~1.b la kwit lombardowy. Po iniesfeniu klasztorów w Ą.n~lji, 
będ.zie lud.z kość, to dopiero stanie się swój epilog przed sądem . wiedeń~~rnn. W mare~ 1931 r9ku udała sie. 1? I_ns Henryk VUI zamlenlł jeden. z naJw1ęk
wiadom:!m po ogłoszeniu drukiem obszer Bohaterką tej afery Jest niejaka MarJa bruku. Kdzie zamieszkała u me,1kiej szych klasztorów w Londynie ufun„fowa 
nej 00 ten temat pracy naukowej, nad Biegiczeff. Twierdzi ona, iż Jest małżoo- pani Kaiser. Gospodyni przecho~yw:i- ny przez mnichów w roku 1123 pod ~Vf:'L 
którą Senfter pilnie pracuje. W każdym ką rosyjskiego kslecl~ który podczas wala swe oszczędności w !ela.zneJ kaset w~nłem ś~tego Barl0f!11eia na s~p:tal. 
razie wszystkie do3ć liczine, dotychcza- przewrotu musiał opusclć R,ranłce RosJ.. ce. Pew~ego razu. gdy oska~zona zmu- , Wiele szip1tali, specJa.lrue w Ang~JI ~a
sowe odkrycia przynosiły tylko chwałę Władze natomiast stwlerdz•ły it rieko· dowala S·~ sama w mieszkaniu, otworzy , wdzf~za swe !>'>wstanie łub rozw~J of.ar 
i radość wynalazcy, nie posiadały jed· ma ksle.tna Jest w rzeczywistości wy- la pod,rob19nym kluczem kasetkę i za-, nośc1„SI>Ołeczenstwa. Szpital O~y e~'\ w 
oak żadnego praktycznego znaczenia. raf.nowaną aferzystką. nicJednolu\łtuJe I brała JeJ zawartość. Ang1J1 rzawdzJęcze swe powstanie wie.ce 

Jut karana za rótne oszustwa. Podczu roz,prawy oskartona przy- romantycznej historjf. Pewien mlryn:irz 
TeorJa sztucznych djamentów jest w Jak skonstatowano. oskarżona od znała sie do oszustwa, twierdzila il!J- z Southampton, Tornasz Ouy, który n'g-

zasadzie -sw<Jjej dosyć prosta. \Vszyst- wielu lat tyje ze swym mężem w sepa-1 nak, Iż nie było w tern złej woli. Od dy nie znal SwYCh rodrziców I którego 
kie dotychczasowe próby otrzymania racji, jest on również bardzo podeirta- ! pewnego ~usu Jest ona nałogową mor- małym doziecklem z.naleziono zawinięte
sztucznych diamentów robione są po. nym osobnikiem f dość często wchodz.!I tlnlstka. Pod wpływem tego nało211 od· ' go w brudne szmaty na wiejskiej ulicz
dług „recepty" słynnego francuskiego w konflikt z władzami. Stwier1zonJ oomoś~ JeJ została znaczn:e osłabłonJ.. I ce, w czaste Jednej ze swvch J)Odró!y do 
chemika Moissena, który przed kliku również. Iż oskarżona nie posiada żadne Wracając do swej przeszłości, •Jpf')-, mórz połudnlowycb dorobił się maJątku. 
dziesiątkami lat, pierwszy otrzymał na go majątku ani też tródła stałych dr,. wiedziała sądowi, it w roku 1907 wy- w czasie następnej podróży <Juy wi 
drodze s~ntecznej ma!eńkle, ledwie wi- li chodów. M.fmo to podróżowała on'l po I szła za kslecla K~ns~ante!to Ble2łczel!al docz.nie dziecko szczęścia. znala!l na '/ed 
docine d1amencikl. Jak wiadomo, dja- ró!nych miastach, zatrzymując sle w 

1
. który Posiadał w.elk• ma1ątek złem~k1 nei z samotnych wysepek wie/kl skarb. 

menty są kryształk~mł zwykłego węgla najbardziej wytwornych hotelach. kopalnlę nad Uralem.. W ~oku 1~22 mal· p0 jego śmierci, cały Imponujący pod6w 
w jego najczystszeJ formie. Aby otrzy· ł Sprytna o~zus~ka występowała wsze . ż~nek ją opuścił l me mu~ła więcej od 

1 
czas majątek wYDOSZlłCY 45 tys\ęcv fun

mać kryształki węgla w labaratorJum, dzle w roll w•elk•eJ damy swlatoweJ. u- 'I n1efto tadnych wiadomośct. 
1 
tów szterUnitów przeznaczył na wrbudo 

trzeba sztucznie stworzyć wszelkte W!ł pow:'adała o swych olbrzymim maJąrku Przed sądem pr~ewinąl się następ- wanie wielkle!lo' szpitala ~ tem, aby w 
run~I w jakich dokonywa sie krystali- I rozleałycb stosunkach •• Qzlekl n?ezwv-1 nie cały szereg świadków, któr lY ze pienvszym rzedzle do szpitala pr.'!yjmo-
zac1a w naturze. klej zręczności .i pewnosct siebie potra· wstydem przyznali się, lak się dali na· 1 wano podrzritk6w, biedne dzieci. tak Jak 

Otóż ws:zystkie te warunki nie są iiła zlednać sob.e zaufanie. Pseudo·ksiet I brać przez sp~tną hocbstaplerke. . i on nieznaJ~ rod. zlc6w. 
prawdopodobnie zupełnie doklaidlllie zna na Podczas sweJ karJery hocbstapler- W naJbanlziej wyrafinowany spn-1 1 lek bi t • t d lelki 

• ne pon·eważ mimo że rezultaty są sklej popełnha .całt: mnóstwo oszustw I sób n'1>rala ona astrolo2a Edmunda łl. d nnpodą c utkawą6 . s or!{ 1~s :1 ~„~w 
' . • • ' , • ~.i. • kradzieży w wieJktm stylu J Ooowiedzlała mu ona fantastyczną haJ· om rz w 1 szp1 a z~c ""Y w 

wzglę-dn1e pomyslne ,Je~n.al!\. nie mozna \V i i 19 r i.k ·ab 1 ke 0 skarbie Jqóa. ~naJduje 'k w Ro- Londynie, Jedn z największy..:h i naJ-
dotychcz:as. otrzymać djamentów takł~J pe\yny~erp~:anyni ~a~aiy%r: fit , si Skattl. ten pJqYty w telttnef sko;y. bard-z/eJ przystosowanych do swego &.'ł-
wagi do .ak1eJ doch?dzą niektóre znalez.o płaszcz za 600 szyfni;tów. Dała ona , n1 mlaJ by~ zatop~ony w leztorze. n~ lu $Z'PitaU • . ~ . . _ 
lic ?kazy. Pewne ie.st ty.l~o że ~rystall w6wc.zas 100 szylin2ów zaliczki, na resz I skrzyni przyc1Cp•ona Jest Una. W pobl1• j Powstał on przed nie-spelna 180 laty 
zac.ia. węgla nastepu,1e w niezwykie wy: te wystawiła weksel. Właścicielka st.Je! żu znaJduJe ste Jel pałac ! kopal-de. 

1 
dzwki ofiarności pewneitQ ainnarora, To

:ok1 le~ tc1Rf c.raturze i. po~ wif!kiem c.~ pu, opierając się na Jej opowlad~nlach I Prz~b~alała słę r6WJ!łei, Ił utrzymuje ma sza Oordtna, człowłeka o niezwykl~ 
~ en1em.. . 01~sia.n, w ce u 0 rzymani i pewneJ postawie, miała do sweJ kU- bllsklę stosunki z wybitnymi polltykaml szlachetnem sercu który nie m&,d znidć 
s1lT~go c1śn 1 en:a, całą rozpaloną do bla· Jentki całkowite zaufanie I udzieliła jeJ I austrJacklmJ I tyje w Intymnych stosun w~doku wieluset brudnych, obdartych 1 
łosca masę zanurzył do . 1?dowateJ kredytu. Oskarźona zaniosła ołaszcz na- j kach z byłyrn kanclerzem Szoberem. 1 głodny<:h diziecf pozbawionych prymi
wody.Luźna na skutek wysokieJ tempera tychm.last do lombardu l zn.&nęła be.t Astrolog-, sądzł. Iż dzięki znajomości z tywnej opieki, dz.leci które nigdy nie 
tury masa kurczyła sle b}~skawicznle l 0 śladu. panią 8ie1dczeff zdoła nzysknć nopar-1 zaznaly clefJla rodzlnne!(o, o kMre sill 
powcdowała ogromne ~isniente. na za· 1 Po kilku dniach nabyła ona na raty cie dla swych ~rac naukowych. Dopie- nikt nie troszczy, które TJUSZczone sam-0 
warte wewnątrz kawak• graHtu. luksusowy patefon za 485 szyllngów. ro p.ótnlej dowiedział sie. Iż rzerl:oma pas wyrasta/a na zakale s(Jolecze:i<>twa. 

Eksperymety powyższe niejednokrot , Dala ona wówczas 40 szvłin~ów 1a księżna_ była dawniej kucharką. w szpitalu ufundO'\V<linym przez Oor-
n:e poważnie zag~ażały bezp.ieczeństwu Hczki i natychmiast zastawił~ go za 1_20 Sad skaz~ł pomysł?w.ą hochsfaplt>r- dina istniał zwYczaJ, ie przed bramt: 
I życiu franc11sk1ego. chemika, który !_szylingów. Po pewnym czasie, gdy !!,!- ke na S n;!es1ęc5 w1e;iema. szpitalnq wystau'1ano na noc ob.~zerny 
szczypcami brał tygielek z rozpa.toną ~'~"fl„MR-h Plll f zw kosz. mi~kko wy~delony. do kt6re~o 
ma~ą.i rzucał do zimnej wody. Kl'ika- ,n• kł t d• k • ·ego matkl zzkladaly noc4 swe porzucone dzie 
krotn .e podczas tych eksperymentów 1 IBZ\VY a rage 1~ up1ti1 parySKI ci. Jut pierwszęgo dni~ J)O otwarciu 
dochodzio do eksplozyj, z który.eh Jedna I . . „ . · U . . szpitala znaleziono w koszu niemniej 11iż 
była nawet bardzo grptna ł 1\101ssen cu- !lerupetJe inoł!ieńsfiie w nlec;adite„nu"' epifoełem 117 maleństw. W końcu skandal stał 
dem tylko uszedł z n•eJ bez szwanklL J . . · . . · · · · · · · i sl.ę tak wiełkl, że -WYdaoo rozporząd·~e-

0 trzymain e przez n; ego maleńkię zja . (m) Zycie stw1erdzl'.'. n1ek1ed~ tak wyszło P Jaw. Cal!ent er pociąflllkty I nie mocą którego, matka chcąca się po
renka djan.1entów nie różniły się ani wy niezwykły splot faktów, ~z mo~ly?Y dać I został do . od~wlędzialnoścL zbyć swego drziecka moda Je włożyć do 
glądem, ani właściwościafhi optyc.Zcnemi one wspia111_;ałe tło dla na1bardzie1 mtere„ ~ąd przysięgłych, t>:zed. którym Cal 1 kosza, lecz lvraz z banknotem stufunto• 
od djame·ntów kopalnianych. j sujących filmów. . lent!er z płactem owwiedzial swą tra- wym. Dopiero w roku 1801 z.11ie~i·cmo to 

Podbn:e aczkolw:ek nieco zmoderni W roku 1912 ~up;ec p~rysk1 Jule~ geidJę, untewłnnił eo, Jednakże rozkazał I ograniczenie i przyjmowano każJe diziec 
z.cwaną ~~todą, otrz1ymał sztuczne dja· · Callen1ier ożenil się i żył. z zona szcze~h mu powrócić • do swej pierwszej żony . . ko :znaleziono w kouu. 
men ty ameryikailski chemik tłershey. I wie at .~o ~ybuchu ~01ny. Ody ogło· DrugJe maaeostwo uznane zostało Jako j Obecnie w AnS?"lii Jest przeszło 1000 
P „ • . k no mob1hzac1e·,„ Callentier pomaszerował ntewatae. · 1 7 A-1. k 

,unktem ~y1sc1a dla 1e~o e sp.erymen- r wraz z innymi na front. Pr7 ez i..:ztery I Po upływie kilku miesięcy zmarła szip!ta l z 8.~ łó~, tóre Pows.tałY· 
tow. był niezwy~ły węgiel kamienny alej lata walczył w okopach i dopiero w i:o plerwsza tona. Callentlera. Biedak ode- 'V'ł'l~~ dzięki prywatnvm fundaciom. 
'~ęgicl botrzrmywan~ crrru, ~ałkowl t ro w roku 1918 powróci do domu. jtchnal nareszcie swobodnie. Udał sie na dimD 
cie po~ aw1oncgo w Y nnyc swo c I Nie odnalazł jednak swego SZ\.:Z~ścia. tychmiast do mer<.>stwa i poprosił o po- ft I t 
Skła~ikó\~. Otrzymany w ten ~posób tona Je20 która w m•ędzyczasie prze- łączenie go węzłem małżeńskim z drugą OW9 p y y 
:Vęg:el topił. ~ershey w~az z opiłkami I chodziła rÓżne koleje losu osialałJ i zam żona. - . gram Of O ft O We 
zelaza w g1:.fitowym tygielku przy bar knlęta została w domu dla obłąkanych. j Terai: jednak nastąpił kulminacyinY • . . 
dzo ~ysold„J temperatu~ze, która w Oczywiście Caiłlent:er odwiedzał często punkt t-ej tra~icznej komedji. Okazało gra1ą bez przer~y pól godziny 
czasie tych ~ksperym~ntow doch!>~la iswoją żonę, starając się ulżyć w Jaklkvl bowiem, ~e ślub Jego z drugą żoną nie Każ.diy posia<l2.cz patefoil'!l zn.a nie
dMo ~SOO sto~~~:asttpme, pr1obm~ : wiek snosób jej oierp:eni-0m. Biedna ko-

1 
był urzęidoowo unieważniony. Celem u- wygodę, ciągłej zmiany płyt Przeciętny 

eissam, YV'\.l ~:v~ . rozpa oną " bleta nie p0znawała swe~o męia. Po nl'waiolenla t~o ślubu, musiał się zia· czas ~1rv ptyty wynosi trzy do p!ęciu 
gwattow6nbem:uś ~15 '?·enJu. hOYzzirm:nh:O · upływie 7 lat naczelny lekarz szpitala wić ten irlęie2YZDa, kł6re10 nazwisko !Jli·Il'Ut. Ile~ !~ nre.z.będ11ych iest mchńw, 
ten spos ci n.edme 

1 
oc 0 

1
° 0 • ' oznajmił męiow~. iż żona j(lf;o u.znana nosiła tero clruKa tona. Ponieważ urzę- ile nastaw1an, Hę obrotów, aby poslochać 

atmosfer i po0wo owa 0 przem anę węg I została za nJeuleczalną. dowo U.Urowała ona iameina. mero- przez godzf.nkę muzyki z płyt. 
la cukrowego na djamc~towe kry52talkl: Callent·ier w międzyczasie powal ja- stwo Dł• ~hclało udzlellć im ślubu. I Z Ameryki nac1~hod2i wiadomość że 

Podobnie, ~czkolwiek nieco ,zl!loderni kąś niewiastę i p0stanowlł wobec de· ~ró!no Cal!lentier przekonywa, że .I~a·diQ Corporatlon of Am~rica" ~raz 
sztuczny~h dJa,~entó~v st?so.v. ah obec-1 cyzji lekarza ożenlć sie z nią. Lecz usta- on Jest tym mezem. Merostwo staf? upar z „Vi-ctor Talkirng Company" skonstroo
nie chem1cy w E~rop . e. DJamen1y otrz.Y ! wodawstwo francuskie nie uznaje nie- cie oo. swem stainowisku. I Callantier nie wafo nłytę, która bez pr.wrwy grać mo
mywane przez n,ch były. ~ składzie waiości małżeństwa w wypadku utraty mógł Qtenić się z własną swą żoną. Do- że pól godzl·nY'. Nowa ta płyta nie jest 
swym i z w~gl~du zup.ełnie ide.ntycz~e · rozsądku przez jednego z maJżonków. pierq obecnie zainteres<>wał s1ę tą spra- większą od dotych~asowych. tylko śla
z naturali11em1, Jednak !'Ch rl)zm1ary ni: 1 Wszystkie staran:a Callentiera, afly wą znany adwokat paryski i postanowił dy na niej rozłożone są gęścieL Poza
~~!'\JJ!t..WWWmL W::&& 2 ui • otrzymać rozwód skończyły sie fja- przeprowad.zif unieważnienie poprzed- tem obraca się ta płyta zna-cznie wolniej. 

Iskiem. niego małżeństwa. aby mo-ż.na było za- To są właśnie te d1\vie właściwości, kt6· 

N·1es· rie pomoc ' Nieszczęśliwy człowiek nie wiedział \\Tzef nowe. re powodują d:łuższy cz.as gry . 
... ,.. i • co począć. Ostatecznie, .za grubszą go.. tt:storja ta wywołała w Paryżu.n:~- Cała trucłność ł,lędq.Je teraz ~le-gała 

n .::.J· biiedn·leJSZYm tówkę udało mu się kupić od Jakietzoś z:vy~le wruszeme. Cala p~asa rozp1suJe . na tern, aby zastosować odrowL:dini 
IP l!I pode)nanego tndywuum metrykę tnne· się na ternat męta, który 01e móił poślu utwór muzy~i.ny t mogqcy w:r pełnić aż 

! go mętC%y:zny, nieżonatego ,wpisał swo- bie wlunej t~y. }TJól iodzlny /Hz prurwy. 
~ł!T'iil FT!'fN't'W' • je nazwisko 1 o.żenił się. Lecz oszustwo -·-~ · . 
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Piekarnie Redukcia 60 rzemie!łników 
_ pod kontrolą Wf~dz Magistrat wypłaci odprawę robotnikom 

Nowe zarządzenia higieniczno-sanitarne oi w dniu wczorajszym do p~sk~1~~~::a~d:k1a<lnej se-
(d) Sposób produkowania pieczywa Obecnie powstał projekt, by prąwo Ziemlęckiego z.głos.Ha się delegacja zw. l.eikcjl, by redukcja objęta w pierwszym 

w miastach polskich naogól PQzostawia dostawy I sprzedaży mleka w aulastach pracowni•ków mi-ejskkh przy związku rzędzie młodszych rzemieślników, nie 
bardzo wiele do życzenia. uzyskiwały tylko osoby, które m02ą związ;ków zawodowYch, celem porusze- .maja,cych rodzin. Prez. Z!emięcki obie-

Stwierdzono, że · w wł.etu miastach zaiwarantować Jakość tego artykułu. ni,a szeregu aktualnych spraw. cal s,prawę tę przychyfoi,e potraktować i 
prowincjonalnych właściciele pomniej- . Każdy, ubiegający się o prawo sprte- W pierwszym ręzd.z~e delegacja omó wydać od·powiednie zarządiz.enie, 
szych piekarń nie stosują się do prze- daży, musiałby s.tę wykazać, że &prie- wila sprawę zwolnienia rz,emieślników Następni·e omówi-0no sprawę WY'J)la-

. pisów h'gjeniczno-sanitarnych ł że chleb. dawane przezeń mleko pochodzi 1 obo„ sezonowYch w wydiziale gospodarczym i ty odprawy zwalnianym robotnbkom se. 
który wypiekają, w wielu wypadkach ry kontrolowanej przez władze saołtar„ bu·downictwa. W najbliższych dniach, na zonowym. Kobiety, które pracowały na 
zawiera składniki, szkodliwe dla- zdro- ne I fe sam sprzedający Jest zdró,v. ogólna liczbę 120 zatrudnionych rze- robotach sezonowych, zostaly zwolnione 
wla • .Jeśli chodzi o większe p!ekarnie. Projekt ten obecnie jest ązczegółowo mie~lników. ma być zwolnionych 60. już w dniu 15 października. a mimo to 
to jest rzeczą niewątpliwą. że dbają one rozpatrywany przez władze. . IPon~eważ w liczbi·e tej z.najdują się sta- dotychczas odprawy nie otrzymały. Na
w znacznie większym stopniu o jakość Informują nas. że prawdopodobnie w rzy robotnicy, którzy pracują w magi- stępnie w dniu 15 listopa.da zwolnieni bę
swych wyrobów, jednakże piekarń tych najbliższych miesią9ach wejdzie qn w str~cie j-uż 8-12 lat a na:qto posiadała. dą wszyscy be·4 wyjątku robotnicy sero-
iest stosunkowo niewiele i znajdują się życie. . Hczne rodziny na utrzymamu, delega:cia nowi, chadzii wiec o to, aby odprawa 
one wyłącznie w największych polskich bytła im wypłacona j.ednorawwo, gdyż 
ośrodkach ·mieJski'ch. "· tylko w tym wypad.ku mogą poczynić 

Aby zapobiec rozmaitym naduży- Jl: 4 j .r'A • 4 t oni jakieś zakupy na zimę. Jednakże 
ciom, popełnianym przez niektórych pie res~1.0llJQD. e . a.i.a _oro prez. Zi-emięcki oświadczył, że stan kasy 
karzy, wladze nasze noszą się z zamia • · · . miejskiej nie pozwala na wypłacenie je-
rem wprowadzenia dokładnych badań 1'ornun1siui•ne ... o dnorazowo całej. sumy, .to też odprawa 
pieczywa, ukazującego sfe na rynkach . łi ' wypfacona będzie ratami. 

mle~k\~b~ ~elu specjalni urzędnicy będą kf QrY 'rozdawał robotnikom OdBZ\llY cm=mr •MWA&Pił! en•• -

. brali z poszczególnych piekarń próbki ( ) w l b li . l't 1 k d Od t b t d e formularze A" ·. mąki i ciasta i przekazywać 1.e b"'dą pań ,as ipcu . r. po CJa po 1 yczna cze o ezw. ezwy e y y wy an 
" w Łodzi otrzymała informacje. ie w kil- przez łódzki komitet partji komunisty- tł 

stwowvm zakładom badania artykulów ku największych miejscowych zakfa- 1 cznej. b d d • 
żywnościowych. dach przemysłowych co pare dni zJa- ł Agenci pol;cyjni przytrzymali agita- ę ą po czas SplSU 

W razie ujawnienia przy badaniu ztei wiają się agitatorzy komunistyczni, kt6- tora i zaprowadz.ili go do najbliższegti .... H_ p-łnj1111m1- .,,-m--
maki i nieodpowiednich dodatk6w, win- d k d • k · t B ł t ?1 1 t · St · ł .„_ .... „„.;cl.., ""IUI .... 

ł b d ł • • rzy roz aią robotni om o ezwy i na- · om1sarja u. Y o ... - en~ ams aw ..a'iłtwo"n "- pr~-~ fudno,,.t 
n ę ą poc ą~niec1 do bardzo surowej wotują ich do akcji strejkoweJ. Sobol, zredukowany robotnik fabryczny u ... „.._. ...„ q. 

9 

odpowiedzialności za fałszowanie pro· Pol!cja wydelegowała więc ldlkuila- Wczoraj stanął on przed sądem. Łódź, 11 listopada. 
duktów spożywczych. Ody władze kt6- stu wywiadowców. którzy przez szereg Na sprawie twierdził kategorycznie, (i) W dniu wczorajszym nadeszJy do 
reKoś z piekarzy kilkakrotnie przyłapią dni kręcili się po dziedzińcach fąbryk, że nie byt członkiem partji komunisty- todzi ostateczne instrukcje w sprawie 
na podobnych nadużyciach. pozbawią ~o pll:nie obserwując wszystk,ich robotni- cznej i nie rozdawał żadnych odezw. przeprowadzenia spisu ·powszechnego 
zupełnie prawa prowadzenia przedsie· ków. Pewnego popoludnia na podwórzu Sąd oparł się jednak na zeznaniach na terenie Łodzi. Na podstawie tego za
blorstwa. zakładów fabrycznych Qeyera wywia- , wywiado\vców pol:cyjnych i kilku ro- rządzenia wszystkie formu~arze spiso-

Badanie próbek mąki i ciasta ma się dowcy zauważyli jakiegoś .młodego męż botników fabryki Geyera i skazał So- we będą wypełniali osobiście komisarze 
odbywać w .Oardw częstych odstępflch czvznę, który wywolal na ulice grupkę f bola na rok i sześć miesięcy więzienia._ _spisowi, na podstawie dawanych iw 
czasu, to też władze · będą miały stalą robotników i tam wręczyl im kilka pa- przez ludność obserwacji. 

„ Pieczę nad wszelki.emi piekarniami, pro- _. . .._.......... . . Natomiast jeden typ formularzów -
. dukujacemi nieodpowiednie pieczywo.· . · . , typ A - będzie ludność wypełniała sa-
. Jednocześnie równiet.władze sani- Modo k pe11·1sz . .moiziPJnie . t DS ~„~ . Q . . ~ ............... .. . ..... „ • , :;Jr:;· Y ~„ . 
tamę .n.osza s e ·.a-zamiarem:.unormowa- . ~~ •- . . , • :~. · pi&, który w zasadzie trwać ma tv.I-
nia handlu mlekiem w miastach ~'b.olskich. I"" ... ~ • I~;.. 'fj"' ~,~.„u'f. ~. ~u'i~j •n 'qr; • < Trii• ·:a~w. ·;.~ ... 'i&, :Ko . Jecie~ clzień._de fa~to trwać bed~ 
Jak wiadomo. mleko, które dostaje się ,-., 11.1M &lll'L~łlfl.U:sJ~ff trzy dni, albowiem nie wszyscy kom1sa. 
do miast Jest zazwyczaj do tego stopnia rze zdążą w ciągu jednego dnia obejść 
rozwodnione. że _ oosiada m1n1ma1":ą war Krwawa an1antura małżeńska mieszkania w swych rejonach. 
tość odtywczą. Władze wprawdzie sto- . ~! - , · . · 
sują rozmaite represf~ wobe.c nieuczci- l1V domu. pr•u uf. j>jenłiien.,ił:~o 
wycb sprzeda.wców. 1ednakze w wak~} . , . , „ • , • • • . . • 

tyce nie daje to zbyt , wielkiego rezulta- (d) Pelagja Sadłowska,· zamjesŻ'k<liia mężowi, że pończochy są już .zupełnie 
tu. · przy uljcy Sienkiewicza.. bardZ-O lubiła do niczego. Sadłowski uparcie trwał 
Wi ::zsaw~m~; się stroić. Gdyby miala pieniądze, z pew przy s\\·ojem i pieniędzy nie dawał. . . , _., * ! nością kupowałaby sobie najmód·nieJsze W sierpniu b: r. Pelagja przez dłuż-

9'r~e~r€'1on ie 
(d) W pobliżu 'Rudy PabJanicklel pod kola 

t~amwaju podmiejskiego dostała się Michalina 
Pietkiewiczowa, mieszkanka Rudy Pabjankkiej 
Pogotowie w groźnym stanie przewiozfo ją do 
szpitala im. Prezydenta Mościckiego w Łodzi. - ·• ~..Mt..,.. . suknie jedrnakże mąż jej jest tylko skrom szy czas prosifa swego męża, by jej dlaił 

...- Lnym robotnikiem fabrycznym, to tet nie Pięć zl,otych na nowy kapelusz. 'Wupodefl 

~J"ZU I wia:~ta jest zmusz.o.na bardzo ograniciać I · Małżonek nie dal jednak i tym rflzem (d) w f b L't ~ZU P~O'-K;ę lk 
.......:..-_ -~,mi/ sfę wydatkach. l pjeniędzy. Twierdził że zeszlornczny _a ryce 1 wma przy .u icy opern a 
'n+~ ---- p S l • • • • ł p l „ b d · d ' t · b 56 w czasie pracy doznał dotkliwych poparzeli 

. aid1.owsk1 .nigdy zresztą n1e nua e agJ1 ę z1e o warzy i wo ee A t . M 1 k' b t 'k 
1 

k 1 · · d · · dl d · t . : t b · n om aga s 1, ro o m , zam esz a y 1>rzy 
URODZ.ENI pod zn!lkiem Nłf.D2WIADI<4 za nego zrozumienia a . mo Y. i uwa · ego nie po rze uie nowego. . 1. z . 47 P t . k h h „_1 · · ,. · I p l · d y • ś · u 1cy aw1szy . ogo owie asy c oryc 1.\IU e 

w dniu U Ustopada, - posiad.ih, charakter ~al, ż.e n~ .ga:de.robę nale.zy · w;rdawać e agJ31 spr~e . ~' ~ wre~zqe c1enn~ lilo mu pomocy lekarskiej. 
0$TR9żNY, cierpliwy, h!blą posi·1ki\uć orgt. Jaknaimn1eJ p1emędzy. zegar, ktory mieli JUZ od l\1lkunastu lat 1 !iM'illl'liflii!IVi1l"%łJi'e'T'RM=m" • 

· aalności, mają wrotlzoną lnteligenri~. w mil.iści Na tern tle pomiPdzy mażonkami· . za otrzymane pieniądze kupifa sobie Pięk 
stałość i :tyczliwość, umiejętnie łcicz.-1 ~ię we .,. I 
wspOłpracy I korzystają z takowej. w 11r1ej często dochodziło do ostrych kónfliktów. ' ny kapelusk. W1"elka eksplozJ·a 
.ś~lach i przykrościach życiowych ok1>. 1 ~ilną - Muszę sobie kupić nowe ponczo- Pelagii zdawało się, że małżonek z te 
W?lę i o~porność"a pomiri:o prze~z"ód 1 trnclno chy - skiairżyla się Pelagja. go powodu nie będzie jej c.zynil dużych W AustralJ"i 
ŚCI wrogow zwyciężą, życie przy~zte vlr;?.ą SO· ' A i od . d l n> t h wyrzutów 

w potyciu malżeńskieni, a dzięki cocp1•r.e! pra wypadkach malżonek - Możesz stare Gdy Jednak przyszedł w1eczorem z · bie mpoyślnie I spokrilnie. ZnąJd4 zad"wo'enlt> I - poco c • - . pawia a w yc . · . d•iełeRI fllornunistó"' 

cy i oszczędności przyszłość sw'o1ą i r,1dz•ny za•cerować i wszystko będzie w porząd~ pracy i dowiedział się, co uczyniła, . Londyn, 10 listopada . 
. z~bezpieczą ma~erjalnle. Dzięki zfo1noki?~ ku ku. · . w.paidł w S'Zał. f?pnoszą z Melbm!rne o wi,elkiej eks-
p1eck1m mo~ą liczyć na powadze i1e w mk.ere· Pani Pelagja daremn1'e tłumaczyła Nim przerażcma niewia~ita zdążyła plozn, która wyrzad1z1ta znaczne szkod,y. 
sach pfzeds1ęblorczych a prowadz11c tu ·c:we . · b' . k . - . W chwili gd ód i' l 
do~obią siQ większego' majątku i zahezniec:zl ~nq~asva~. lłil!Pll wy ;~c.z m1esz a~ : a, poturbowaJ Jl:\ tak S 

1 
A' . Y pr~yw · ca. opozyc i . ~ r 

~ostatnio swoją przyszłość. B~-.1.l mieil wrele dotkhw1e, że strac i ła przytomnosć. .ten ey rg1le znaJdował się na ban1oe-
1m:ylcroścl z powodu Intryg wrJgów. di1~kl SZKODA TWOICH LE?, GOSPODYNI- Do rannej wezwano pogotowie które c1,e, wydanym na cześć nowoobranego 
ostrożności. zwyciężą takowych. , , Ciężki kryzys, Jaki owładnął sz.czególnię 

1 
jej udzieliło pomocy lekarskiej ' lorda majora w jego willi nastąpił wy-

~ro~zem pod wpływem NI~D.Z NI.ADKA - . miastem naszem, wyrył swoje pietno na twa· Sadł k' t ł d d. . buch bomby. Siła eks.plozii byta tak wiel-
powmm wystrzegać się przez1ęb:e.~ 1 p ·ze111ę . . „„ . t 0 

ows 1 s aną prze są em I zo- . ż b h b ł I • · 
eżen!a, gdyż skfonni są do chorób 1>1!1:n11.b i rzach ws.zystkich ~ospo<ly~. 1~a ~rogu zimy r • staJ skazany na tydzień aresztu. Ka, . e wy u~ Y. s YSZ!lnY w p:oml~niu 
sercowych. ski ich wyolbrzym1aly nlezmlem1e. Trzeba dzle· + 1 • 4 mil. Wtlla Jest memal cal'kow1c1e zms.t-

D!a urodzonych 11 listopada, sz,·zęśhwy ci ciepło odziać, trzeba porobić różne zapasy czona. Policja prowa·dz.i energiczne d()-
mi~siąc mrd. daty dnia 3, 10, 27, ł(l']or b!a_:h - ŻYWnOściowe na nastaią<:e mro.iy i iaupelnić I L'czba wypadko' w chod1zenie. 
rózowy, Jako an:111let · tał!zma~ U~YUM . 1u~ s!}rzet gos.podarczy. } Istnl·eją poważne poszlaki że zamach 
TOPĄZ przvnos1 szczesc1e, hciby !Jten lne . . . b . . - . I • • 

:i 2 9 7 1-ZZ. N_ie .trzeba Się ie~na~ zbytnio m. artwlć. DY· 1 samochodowych I 'Ył dziełem orgamzaC]i komumsty•cz.neJ. 
AtE I U D rekcia 1edynego w m1eśc1e naszem domu towaro 

19".,.moc:& .„mo ... ó1·„~·· Wego „Konsum" przy w. M„ Ro1'lc\óska Nr .. 54 zmnieJ·szyła się Bankructwo domu gru 
..-. IL&' H - u ... - (doiazd tramwajami 10 i 16), uwzględn!ąjąc l ~ 

(d) W mieszkaniu przy. ulicy Wiznera ll w ciężką sytuację finansową ołbrzymic:j wl~kszoścl lódt, 11 listopada. l(openha.ga, 10 listopada. 
celu samobójczym napiła sie sublimatu Maria łodzian, obniżyła ceny towarów o 50 procent.! (it) Jak się dowiadujemy, ze sporzą- 1 (t) Stynny dom gry we Plei.tsburgu 
Suiczykowa. Pogotowie w groźnym stanie prze w Konsumie przy W. M. nabyć można wszelkie dzonych ostatnio wykazów ruchu publi- zbankruto:va~. 
wiozło desperatkę do szpitala w Radogoszczu. i?;O rodzalu towary kolonjalne, galanteryjne ło-k . cznego w Łodzi wyn;ka, że w ostatnich I . Zamknięc i e_ tego d.o~u. ~·rY wYWOłat? 
Saiczykowa od dluższei'Q. czasu znaidowala sle clowe, kon{ekcię damsklł, męską i dziecinną, na czasach w znacznym stopniu zmalała 

1
. wielką sensacie. gdy z sc.1ągał on nlezk 

bez pracy i gdy obecnie nadomiar złego paczę· czynia kuchenne I t. p. po cenach ni1ei konkn· Uciha nieszczęśliwych wypadków sa- czor:e zastępy graczy metylko z kraju, 
la jej grozić eksmisja, pastanowila rozstać się rcncyjnych. Szczególną okazjo do !!Porządzenia mochcdowych na terenie naszego mia- I ale 1 z zagranicy. 
z życiem. taniego i niezbednego przyooziewku, to resztki sta oraz wykroczeń przeciwko przepi· Po\;rodem . bankructwa były wielkie 

:Jf rwo010 6óilio 
(d)° W c;asle bójki, wynikłej w bramie domu 

przy ulicy Limanows•kiego 66, została poturbo· 
wan11 38-letnia Maria DubeHowa. Udzielono jej 
pomocy lekę.rskiej w lo~alu H:o ~omisariatu 
PQliciL 

i braki wyrobów Wldzewsklel Manufaktury, któ sam drogowym. podatki, nałozone przez władze skarbo-
re sprzedaje jedynie Konsum W. M. Po cenach Zdaniem czynników miarodajnych na !t· 'iii *"'M>WUihł*'S&'t -
ściśle fabrycznych. ten stan rzeczy wpływa w pierwszym 

A zatem szkoda Twoich lez Gospodyni, bo· rzędzie wzmożona kontrola or~anÓWLN·1es"'cie oomoc 
w Konsumie przy W. M„ Rokicifl~ka Nr. 54 inspekcyjnych władz administracyjnych r a 
~'<~~~\<:~k ie tgwar~1 ll~~YĆ IDOŻ~i;Z prawie zal oraz Sł~?SZY ruch SalllOChOdOWy. l najbiedniejszym 
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.. 
. o·~ U•.i" ATUF.'ł' Diwlękow• T••" SWl•ll;~ a u ster. s.. że n i 
J't ~ M J ~ I I c I\ s I n o ~ arcyucieszny film, ilustruiącv przygody i perypetie. miłosne ~ czasie. wyboru towarzyszki tycia, 

~ jj ) ~ . geniusza humoru 1 ulubieńca gubhcznośc1 • 

'"'ł "° • 1 B . 1 K . I ł 11- Nadprogram: dodatek dźwięlcowv i aktualności krajowe. -us er Ba on a Początek seansów o ~odz. 4,30, w soboty i niedziele poranki 
.,.>-;.·~~•·•~ Dzli I dni nasłłłpnych. I -od godz. 12 do 3-ei po cenach najniższych: 0.75 gr. i 1 zł.-

Dla melancholików 
Stary włamywacz „ślepy Felek", czując 

sbliżającą się śmierć, dyktuje przyjacielowi 1we
m11, „Kulawemu Antkom", testament: 

~„ tobie, najserdeczoiejszem przyjacielowi, 
zapisuję kolję brylantową.„ 

- A gdzie ją masz? - pyta Antek. 
- W mieszkaniu hrabiny Bogackiej, Aleje 

Róż 25 •• Znajdziesz ją w sypialni, w nocnym sto
liku, ~ prawej stronie, gdy się wchodzi przez 

· balkon.„ 

* Mały Jasio ma młodą, przysfolnę wychowaw 
czynię. Wczoraj powiada do niej: 

- Proszę pani, czy pani me powiedziała, że 
dostanę całusa, gdy szybko odrobię lekcje?_ 

- Tak, powiedziałam .•• 
- No, więc ja już odrobiłem ..• 
-Bardzo ładnie ... Chodź, pocałuje cię za to •• 
- Nie - odpowiada malec - ja sprżedałem 

1a złotówkę ten całus mojemu starszemu bratu, .. 

* Do kawiarni wchodzi jakiś gość. W pewnej 
chwili zbliża się doń inny gość i powiada: 

-r Mam wrażenie, że myśmy się już widzieli 
mniej więcej przed rokiem w tym samym lokalu. 

- Możliwe - odpowiada tamten. - Nie 
pamiętam". W .. ażdym razie nie poznaję pana ..• 

- Ja pana również nie poznaję, tylko moją 
laskę ••• 

* Pani Kohnowa nagle zaniemogła. Kohn pędzi 
po lekarza. Na ulicy zatrzymuje go Mayer: 

- Hallo, Kohni ... Dokąd pan tak pędzi? ••. 
- Spieszę do doktora! ... Moja żona mi się 

coś nie podoba~ .• 
- Zaczekaj pan - odpowiada Mayer. -

P6Jdę z panem„. Moja mi się już też przestała 

podobać .•• 

* Mayer jesł poraz pierwszy na wsi. Wszystko 
io interesuje, q wszystko się pyta. 

- Ile lat ma ta krowa? - zwraca się , do 
chłopa. 

- Dwa lata... - odpowiada chłop, 

- Po c:i;em pan to poznaje? .. 
- Jaklo po czem?„. Po rogach! •.. 
- A, tak, rzeczywiście,„ Ona przecie ma 

dwa rolli," 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa Nr. 18). I 
Chcąc uczcić ro.emkę Niep<Jdległości , Teatr 

Pc;>'pularny przygo1owuje m dziś na godzinę 8 151 
wieczorem pa;faiotyczne wi.dmv<'oS ko w 4-ch ak
ta.eh t>rzez Irenę Jawską P. t „Łukasiń:>ki". 

P11Zed przeds<t!IJWieniem rn.agisłer J anowSiki 
wygł·O.!·i okolbcZI11ościowe przemówienliie, Bi.Iety 
cl.o na:Pycia w o.bu kasach teatru przy ul 6go 
Sierpni.a Nr 2 od g.CJ<dz, 11 r8'!'1oo clio 6 wieoz oraz 
w kasi<e teafru od godz 11-ej rano do 2-ej i od 
5 do 9-ei wtiecz••rem. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziiś w śmdę z okazj.i 13ej rooez,nfoy odzy· 

ekania Niep0<d.!egłości Pols.ki daine będzie wiido
wiisko S:zeks.pira w ~nsceniz.ac;i dyr, K. Borow
sk}ego ,Co chcecie" poprzedzone fragmentem 
z ,,Nocy Ust•Otpa·dowej", wypo•wiedzioanym p.rzez 
Z_ Ziembińskiego. - Ceny miejsc po 1 zł. i po 
SO groszy 

· .Jufro, w czwartek fraipu·iące „śledztwo" 
W p~ątak , Spódniiczka czy toga•'. 
W pełnych próba·ch po.d reżyse!l"ją J Wa.1-

dena kome<lj.a Friedmana „Dr SHegil:itz", w któ
rej szerokie pole do popi>su zna}dz·i.e ulubieniec 
Lo&i, Michał Znk7., 

TEATR KAMERALNY. 
D~iś z Olkaz,}i Św<i ęt,;i Naroidow~go popularne 

przedsfatwienie - kapitalne „Willd w no<:y'• 
Ri1bnera, poprzedzoille fra,gmentem z ,Nocy Li.
etopad·o,vej", Celem up1~Y15tę>pniema na~zerszym 
masom tego widow:is,ka, ceny jaiknajba.rd:ci>e<j z.ni. 
żone ?O 50 gr, i po 1 :zł, 

Na ogólne żądanie publicmości pOIZo&tafe 
jeszcze przez pa.rę dru na afiisz11 reko,rdowe „H81U 
H1JU" z Michałem Znri.czem_ 

TEATR „COCT AIL'•. 
Na.)bliż.sza prę,mjeria w d·niu 13 b. m. w tea

trze „Coctaii•l" :zapow:1ada się niezwy;kile intere
sująco, ze wz,~lędu na Wliełką populan11ość Leo 
F~k&a, który wystą,pi gościnnie również wj,rzy
my Irenę Skwierczyńską świetną hum{»rys.tkę . 
Zabo)ki.ne pełną wd:z.ięku i czaru tancerkę :>raz 
~!l«lego piosenkarza Stefana La1skc•wok1'1e.g~ . 

W czwa.Ttek, dnia 12 li m., o goclume S-eJ 
po połudn'.111 i w niedzielę, dnia 15-go dla dz.ied 
„Zł-0ota rybka" 

s ·nety d'() nabycia w kasie z:.a.ma.Wlia.rt Graoo
Cafe, P'.!OttrkooWsika Nr 72 o.d godz. 7 wieczmrem 
w ' kasi>e teatru „Cooe,taoi'l", Przejruzd Nr. 34. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA_ 
Piotrkowska Nr. 295. 

W sobooote, dinia 14-•&0 b. m, o godzńiniLe 8.15 
wiecziorem i -w ni.ie<lzielę , dni1a 15 b. m. o godiz. 
4 15 !>O poi i o go.dz . . 8 15 wiec.z o.degriany. bę
clzie melooorama t w 6-c:Liu obra.:zaich p, t ,Ta~ean
llli-ce \V/ arti/LIJJ\vy•'. 

Ulubieniec narodów 

GARY ·coOPER· 
urocza jego partnerka SILVIA SYDNEY 

w najnowszej ·dźwiękowej kreacji p. t. 

,,ULICE WIELKIEGO MIASTA•• 
Przebój salonowo-sensacyjny. 

Gdy żóna ut~zymuje dom ... 
Najinteligentniejsze kobiety posładaJą dziś 
salony mód, magazyny z kapeluszami i t. d. 

Nowy projekt usta•,vy matżeńskiej, ki, gdy ,,głową rodzJny" w S{msłe dają· 
który narobH tyle wrzawy, zawiera je- cego na utrzymanie, jest nie mąż, lei;z 
den punkt, mogący śmiafo uchodzić za właśnie żona. 

punkt zwrotny w dziedzinie naszej Ona utr.zyniuje swą pracą si1ebie, męża i 
obyczajowości, dzieci. ·Ona wstaje o świcie, prly.~oto-

gdytby,„ gdyby ży<C.ie samo nfo wyprze- wuje, szybko śniiadani1e i pędz:i do pracy, 
diziło suchych paragrafów kodeksu. Jest podczas gdy mąż - bezrobotny może 
to ptmikt, mówiący o tern, że spokojn"ie spać.„ Prned. wojną nazyWaliś-

kobieta w malżeństwie posiada takie my takiego męża niiez<larą, leniuchem, 
same prawa i obowiązki jak mężczyzna, diziś jest to, niestety, 
tak samo jak on od:powied'Zialna jest za na porza.dku dziennym. 
wychowanie dzieci i podobnie jak oo Z chwHą, gdy praca stała się równozna
wi1nna starać się o utrzymanie i wyży· czna z los.em loteryjnym, gdy zarobek 
wienie rod:zi.ny. wzależniony jest nie od z.dolności_ stara!'l 

Czy rzeczywistość nas:za nie wrowa i zabiegów. lecz od -czynników ubocz
dlzila juiż odrdawna tej zasady w życie?„. nych, a często poprostu od szczęścia, nie 
Czy żon·a ni•e zarabia dz.iś, a przy1naj- można- winić tyich, którzy pracy nie zr.aj 
mniej czy dują. Kobiety mniejsze mają wymagania 
nie stara się o pracę na równi z mężem? ponadto są pewne zawody, do któryd 

Dawna zasada, polegająca na tern, że mężczyzna się nie nadaje, stąd więc po
o środki utrz.ymnia tiroszczyfa się wy. chodzi ów paradoks, że 
łącz.nde „glowa rodziny" - dziś już jest żona zarabia, rz ma,,ż napróżno szuka 
anarchronioz.mem. To było dobre przed pracy.„ 
wojną! .„ Dziś każdy niemal pracuje dla Salony mód, magazyny z kapelusża-
siebie. żona, mąż, sy:n, córka - wsz:Y- mi lub z ubiorami dla <lz.j.eci, damskie za · 
scy pracują, by związać jakoś kon~~ .i kład'Y ' k,(a~:v\-ę,9,ki~. sal9p,y., pJęlmo.ści„ y;y
końcem i są szcz.ęśHwi, jeżeli mogą tyl- twórnle ręczinych robótek - oto teren 
ko zna•lcźć pracę. pracy kobiecej_ dający żonom możność 

.Równou~prawnieni•e kobkt w dlziedzi- utrzymyWania męża i rodzin. 
ni1e prncy?„. Któżby dz.i·ś wi6dt spor; i I Pod tym względem życie wYPrz.edz.i
d.ys•puty na t ,en temat? ... Jest to tak .sa- ło· nowy projekt kodeksu matż.eński·ego,„ . 
mo koni1ecznie i nieod1zownie. jak odwiecz / '·--- · ~ - -- ·-- -str.-
ne prawa natury. Nierzadkie są wypad- '. __ 

Hollo! Ta rodjo .. ! 
POLSKIE R<\DJO - LóDt. 
~RODA, dnia 11-go listopada. 

11.58-1210: Sygnał czasu z \Y/arsza,wy, hei
na·ł z Wi.ieży Marj3.ckiej w Krakowie, odczyta
nie programu na dzień bidący. 

12.10-13.15 Muzyka z płyt gramofonowych 
f. A. KJingbeil, Piotrkowska 160. 

13.15-15.50: Przerwa. 
15.50-16 15: Muzyka z płyt gramo.f z W.wy, 
16.20--16 4-0: Odczyt z WiJna p. t. „Szkoł·a 

raidos'!l•a" - wygł wiayta!or Jerzy 06Łrows.k', 
16.4-0-16.55: Muzy-ka z pły;t gr&mtOf z W.wy 
16.55-17.10: Lekcja języka angielekiego J>1"0· 

wa.dz,ona systemem Liniguaiphoo.e (płyta 5-ta). 
1710-17.35: „11 Listoq>ada" - wygł P. Wv::. 

ław LiipińSlki Tr z Warszawy. 

20.00. Bukareszt. „Faust" - opera 
Gounoda. 

20.00. Praga. Koncert symfoniczny 
F1lharmonji Czeskiej. 

20.30. Budapeszt. Koncert symfon. 

20.45. Medjolan. „Trzy życzenia" -
operetka Ziehrera. 

21.00. Rzym. ,,Jsabeau" - opera Ma
sca.gniego. 

21.00. Daventry. UroczY'sta Aka·diemja 
z .Royal Albert Hall. 

22.20. Daventry. „.Resurgam" - aU"d. 
z ok. Rocznicy Zawieszenia Broni. 

Najbliższy tryumf CASINA. 

~~ 
~/wk r'J~ret 

• /Jlnńlefól y;" • -·r - ... -. 

Douglils Fairbanks 
wyrusza z ekspedycją filmową 

do Poludniowej Ameryki ... , 
(bf) Douglas f airbanks, który powrÓ 

ci.ł niedawno ze swej podróży po F-uro
p1e do Hollywood, znowu pakuje swe 
walizki, przygotowując się do następ.uej 
podróży. Tym razem nie chodzi jednak 
o podróż przyjemnościową, gdy Pou
g-las udaje się wraz z wielką ekspedy. 
cja. filmową 
do najdalszych zakątków Ameryki Po· 

łudniowej, 
dokąd nie dotarł jeszcze dotychczas fa. 
den kinooperator. , 

Najciekawsze jest to, że Douglas nie 
zabiera ze sobą żadnej broni prócz 1as
sa, wielkieg-o bicza australijskiego u.az 
łuku ze strzałami. Ekspedycja Dou~lasa 
f airbanksa ma przebyć około 20.000 kl
' ome~rów. Douglas ze ~$.WYmi tow11.ly
szam1 \VYru$za z Los Angeles dwoma 
"teroplanami. · - · · -_ 

Joanna Crawford 
nie może mieó dzieci„. 

(bf) Wytwórnie filmowe podczas za
wierania kontraktu 'z artystami filmowe 
mi, stawiają nieraz bardzo 0ryginalne· 
warunki. Żąda się naprzykład od arty
stek, aby przed podpisaniem kontraktu 
udały się do instytutu piękności celem 
pozbycia się brodawki, aby zeszczupla
ły i t. d. Jedna z czołowych gwiald e
kranu musiała niedawno poddać się 

operacji nosa, 
ponieważ wymagała tego od niej wy
twórnia, w której artystka pracowllla. 
Inna przez pół roku musiała ma~J\\·ać 
swe nogi, ponieważ wydawały się reży
serowi nazbyt grube w kostce. Do ·te
g-o rodzaju żądań artystki są przyzwv
czafone i nie oponują. 

Oryginalne żądanie wysunęła Jednak 
dyrekcja wytwórni „Metro - Goldwyn
Mayer" pod adresem znanej artystki 
Joanny Crawford, żony Douglasa Fair-17,35-18.50: K,0111cert popularny w wyk Re

prezentaicvinej Or1ki.esotry poi państw. pod dyr 
.M. SiieLsk!e.go T~ z Wars?;i,;vy, 

18.50-19 15: ··Ro·zmajt-0ści. 
19.15-19_30: Skrz}"llka p«:Z'tO'Wa łódzika -

k~e..<1p. bieb,cą omówi red. Jan Piiot.riowrki 
19.30-19.40 Kalendarzyk filmowy I repertuar 

teatirów. 
1940-19.45: KomunłiJcat Iz:by Przem-Haodł 

w Łodzii. 

banksa - juniora. •1 Dfwlękow~ 1• ~tó:abronlono Jej mleć dzlecL -- ... nmnł . - p~nt~wai poród mógłby znieksztalctć 
• 

•. JeJ figurę, którą artystka zobowiązała 11 się zachować w tym stanie przez ::aly 

19.45-20.00 Prasowy Dziennik Radiowy z 
Warszawy. 

20 00-20.45: P~Lkioe pieśnt żołoieniki.e w 
wykonainiu chóru męski1!go Tow Śpiew. „Harla" 
i Ma111rycego Ja10JOwskiego (tenor). Tr. z W-wy 

20 45-21.00: Kwadrans liiteracki: , O&tatn:i:a 
salwa'• - OJpowiiaodal!l•'oe z bo,j6w I-ej Brygady -
p Wacław Liipoiń&ki. Tr. z Wairszaiwy_ 

21.00-21 45: Recital sikrzypcr.wy Ireny Du
biskiei ~omp. L. Urste.il!l, Tr z W.wy. 

21.45-22.30: SłuchowiSiko z W arrszarwy 
22.30-22.45 Doda1tek do Pl'asowego Dzenni

ka Raid·jowego. kom. meteorol-01tkzne, policyj.ny 
oraiz wiadomości sportowe z W-wy 

22 45-24.00: „Podróż detektorem po Euro
pie" Retraai.smOOie u staoeyj za.granl:icmych 

AUDYCJE ZAGRANICZNE· 
11.30. Daventry. Uroczysta audycja 

z ok . .Rocznky Zawieszenia Broni. 
16.30. Daventry. Koncert symfonicz

ny Z Bournemouth. 
19.20. Wiedeń. Koncert symfonicz,ny 

Tr. z Musikvereinssaal. 
19.55. Hamburg. „Die Barenhauter", 

ope-ra Zy·1-;f ryda Wagnera. Tir. z Teatru 
-Miej~k. w Kilonii. 

- 'j I ~ czas trwania kontraktu. 

'
~ i • Zakaz wytwórni wywołał liczne ko-l L --·7"' · _ . ~! _ J _

1
mentarze wśród gwiazd Hollywoodu • . 

DZI~ I DNI NASTĘPNYCH! ~ :Jlo11JJinu 

I Upojny poemat miłosny wg. P-O· Ili teatralne i filmowe 
wieści · „Zew ciała" Iii (bf) W Berlinie ukończono prace nad 

• Sew·111a lal filmem „Dawid Golder" według pow:c-f!! U ~ ści Niemirowskiej w wersji niemieckitj. 
Iii Mi·asto 111 Jak wiadomo. mm ten w wersn francu-
• Ili skiej obieg-ł już niemal całą Europę i b\ l 
• Miłości" ; już w Polsce wyśw.~:tlany. 

e Retys. kompozyeJa piosenek 1 rola gł. !jJ (bf) Znakomity pisarz angielski H. G. 
w wykonaniu Ramona Novarro, w po- 'l'jl Wells przerobił jedną ze swych powie-

• zastałych rolach Dorotby Jordan, Re- F.J ści na scenarjusz, który nabyła wy-
• nee Adoree, Ernest Torrence. - Sym- i.!J twórnia „Universal". 
• fonia śpiewu, muzyki I tańca. [jJ * 
• Początek w dni powszednie o 4.30, !j] (bf) .Rząd japoński deleguje zagrnni~e 
• w .. soboty i nie-dziele 12.30 - Ceny ; kilku r~ży~erów filmowych w celu za-

mieisc popularne. I poznanta się z wspólczesnemi met::>dami 
• ~~ 9 

' pracy filmowej w Ameryce .Rosji Niem 
\Jli.J~~~~~[!][!][!Jl.!J~~~~ ! czech i Francji. ' ' 
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47) 
(STREszczENIE POCZĄTKU POWIEśCll. Rozdział trzydziesty dziewiąty świadczyła córeczka Jasnowidza. 

w wspaniałTm pałłocif katowicki.ego mag- - Bardzo s?ę cieszę, żeś mnie odwie 
Data, Fryderyka Blatta zebrało się grono --~-- dzila, Giziu ... Usiądź na kanapie„. Napi-
gości z okaz1i piątej ro~znicy ślubu l1°"Po- § jesz się herbaty, prawda? ... 
darzy . . Wsród zebranych panuit' iedna.k Ga . 6:.łfflnl· 1.0' rna1~,- •. '!!i.. . I d t • b . d k t 
dz.iwny niepokój. Solenizant oznaimia go- ~ ,...., . „ . „ 'fi.., .-., • Giz1a rozg ą ata się aczme O o a.. 
ści:>m, że zanim zasiądą do stołu chciałby Polubiła dobrą „pannę Jadzię". Tu CZU-
im pokazać prezent, jaki pani Bbtt otrzy- Minęło kilka dni. Czyński wraz zl O:zia jest naogół bardzo ostrożna, lecz ta się inaczej niż w domu. Chętnicby · tu 
mała od niego w po~taci <;ukni. wysarl7.otnei Flaszkowskim wrócił do Katowic. Po- prawdopvdobnie zagapila się i nil.! zwró została na zawsze. Ale mała Gizia mi
~~~td~l~ró!~órej wartość wyn<>si blisk-0 szukiwania na terenie Łodzi nie dały ża cifa uwag! n-a przejeżdżające a•~to„. Do mo młodego wieku zdołała już się przeko 

Zaledwie jednak dama w brylantowej dnego rezultatu. Tajemniczy sobowtór brze jednak, że tak się skończ~rł0 ... Pro- nać, że w życiu nie zawsze jest tak jak 
eukni przestl\piła próg rzęsiście oświetl<>nei Gowarda znikł a wraz z nim ulotnU się szę. moż-e pani pozwoli... się chce, lecz jak być musi. W pewnej 
sali idy naatle rozlagł :;1ę trzask. jakgdyby dro.O'ocenny bry' !ant. Jadzia w. eszla. d.o syp_ialni. . . h ·1· d o· . h l't . by pod 
pękł elektryczay korek światło zga.sło i w "- C Wl t, g Y !Zia nac Y 11a Slę, ~ 

tej umei chwili z czterech kątów buchnęły flaszkowski wyprowadził się · z ho- - Widzisz, Gizm, to Jest pani Jadzia nieść z ziemi papierową serwetkę, Ja-
jasne snopy elektrycznych latarek, oświet- telu i wrócił do swego mieszkania. Ja- .Była u r:as na seansie, przypominasz Su dzia zauważyła na jej plecach czerwone 
lai~c twarze przerażony::h g:}ści Zanim ktoś dzia nadal mieszkała w swym 'pokoiku. bic 'rl ••• pręgi. · 
~<>rjentował się w sytuacji, padł kategoryczny Blatt przyJ·a.ł J'ą z powrotem do biura w -- Tak - odparta córecz. ka jasnowi - G1'z1'u - zapytała - skąd masz .„ rozkaz: „Ręce do góry!"" Wszyscy pod w 
,cianęl'• charakterze osobistej sekretarki. Nie sty dza -· teraz sobie przypominam... . pręgi na plecach? ... 

Jeden z banclytów p<>d gMźhą rewolwe- kata sfę z nikim w biurze, pra~ując w , - Pani Jadzia przechodził:t właśnie Dziewczynka zbladła i odparta zmie 
ru śc1.ągnął drog<>cenną r.1.:knię z ramte>n pokoju, przylegającym wprost do gabi- ul:c<\„ gdy stał si~ r.ieszc.zęśl~~Y. wyp~- szanym głosem: 
pięknej kobiety. netu J'eJ· szefa. dek 1 przyszła się dow1edz1ec Jak się p · J h? N" · 

. Tego dnia B!att wrócił do domu mocno - ręgi na P ecac ... ie wiem .•• 
zdenerwowany. żona jego odrazu zrozu- Flaszkowski od:wiedzal ją coraz czujesz„. Jadzia spojrzała jej prosto w oczy. 
miała, że powodem zdenerwowania b~t. Ka rzadziej, a od chwili, gdy uzyskała po- - Dzic;-kuj~ ... - odparła Gizia z u- Przypomniał jej się ów grymas dostrze 
mieniecki. Blatt opo~ia~a iei w. wielkie1. ta sadę, uważaf, że wogóle jest już jej i;ie- śmtechtm wdzięczności na bladej twa- żony na twarzy dziecka, gdy jasnowidz 
Jemnicy, te K:im1enieck1 pracuie nad ia- t b J d · · · t omnie z rzyczce. ł k · · ] 
kimś wynąlazkiem. który spowoduje prze- po rze ny. a z1a c1erp1a ~ .ogr . .· przesuną rę ę po JeJ czo e. 
wrót w dziedlznie chemicznej. Na ten cel 1 tego powodu, lecz przed mk1m me z~1e Jadzia, siedząc w mieszkaniu Zara(i- - Giziu, czy ukrywasz coś przede 
zużył. on caty swól mają te~. Za kilk~ dni I rzała się ze swych trosk i zmartwieti. skicgo. odczuwała dziwny niepr::kój. mną? ... 
ma s1e przekonać .ostatecz,n1e. c~y w~ nale- Czyński tak był zajęty swemi sprawa- Przypominał jej się obraz, 1v1dziany _ Nic nie ukrywam, proszę pani. .. 
ziony przezeń wzor chemiczny iest dobry. f • . · ó t • • t slu"hać p•,d..:zas seansu.„ Zarański udał się do d ł · h 
Jeżeli tak - w takim razir Blatt iest zgu- 1 mi, ze me m gt JeJ .nawe wy "' . · . . - o par a CIC o. 
biony, a jego wróg bedzie t~iumfowa1„ O, Ostatnie niepowodzema dodały mu w1ęk s-:Y~go gabinetu, została w1ę1:: sama z Jadzia przytuliła ją do siebie. 
zniszczeniu tych ~ap.ieró.w nie . moż~ . być I szeg;o jeszcze zapalu do I?racy. Nagle 01z1ą. - . - Powiedz mi, czy ... czy źle ci w 
mowy, g~yż Kąrn1enieck1. strzeze ~\\ei ta- zn 'kał na kilka dni z Katowic potem wra ·. \_V sy. piał ni panowała. zupełna c_isza. domu?.... - _-.--:.: 
jemnicy 1ak oka w glo°"· 1e. Cały i ego ga-, 1 

, • ' t G I 1 łó k I ' ~~ 
binet jest podobno opancerzony. Nikt nie I cal z zagadkowym usm1echem na wa- uzta ezaia w swym . z u. z zawiąza· Dziewczyna zamiast odpowiedzi wY 
ma doń dośtepu, nawet jego żona. rzy znowu wyjeżdżał i tak bez przer- n~ głową. Up~dek na _Jezdmę . POZi)~.t~-: . buchnęła płacz-em, tuląc się do"pierił...Jai. 
- K~piienieckl ma jeszcze jednęgo· w:oga. wy~ _ - · :· :- - ;.-".,;. _ - . w•ł~<ł'-· twar"SOycpe_wtte stady. 6'!2}a mintO'l dzt jak do matki 

''~~"'ó!Obie Kazim1~za f'ia~zkowskiei;to, na- Jadzia była więc samotnaf a-~Mtatrtie młod~go rwiek~l' miała_..,w s9bk ··~P' c~~ _ Co ci się ~tato, Giziu? ... Dlacze~~ 
n~zonego Jadzi Krzys1k6wti'Y. strnoty- . · t k b d d -ł ' u.; pov.•aznego Przedewszystk1em JeJ za"I ? 
Pistki w fabryce chemikalii Blatta i Kamie- przezyc1a a ar zo na szaronę ) .f'oJ • • •• ~ • • • • "' płaczesz ... 
nieckte10. nerwy. ie była nawet zadowolona z tcJ sn!ę!e wargi swiadczyły o w1elbeJ skry Dziewczynka wYrwata się z Jej ob-

PewneJ nocy Kamlrniecki I Jego żona zo- samotności. tosci. "!'/ słowach była bardzo ~~ąpa. I jęć i uciekła z pokoju, zabierając kape-
stalą zamordowani. Bez~enne do~•~menty, Pewnego wieczoru, gdy v.;raca.ta z Od~ow1adata tylko na zadawane JeJ py-, lusik i palto. Jadzia pobiegła za nią na 
dotyczące wynalazku! zgm~IY. Pohci.a are- biura do domu usłyszała na uhcy na(Ylc tama. schody lecz sfyszala tylko na dole od.:. 
sitowata ł'\aszkowsk1ego Jako pode1rzane- . , J k ś d . "" Jadz' od p'er sze' chwili poc uła • : 
.1o o udział w morderstwie. przerail1wy krzyk. a a ziewczyna . · ia „ 1 w ! . . z . dalające się kroki, którym towarzyszył 

Jadzia nawiązuje znai<>mość z dr ScheL o mato nie wpadła pod przejeżdż:l.1ące w.1.ele symp~t11 do teJ. mał~J, b1edneJ cichy chlipot. . 
dem~.nnem, przyjaciele'D Blatta.. Poniewat auto. Na jezdni zebral się trum ludii. ·!a dziewczynki. <;!~Y Ppc;lmost~ się z krz~- Ta dramatyczna scenka bardziej jesz 
po?e1rzewa s:he!JClemann~ ~ ud~1~ł w zbr?- dzia przez ciekawość zatrzymała się sła, chcąc ode1sc, G1z1a spoJrzala na mą cze upewniła Jadzię, że w mieszkaniu Ja 
dni pos-taoawia go śledzić i wv1azdża z mm ó . . swem1' d·obrot11·wem1· oczyma 1' szepnę- 'd · d · ć · k. ś · 
do Warszawy gdzi.e zamieszkllją w hotelu r WTil~z.. . t • snowi za muszą Slę ~la J~ le meczy-

Podcza.s rewizh w p<>koju Scheidema.nna Pohc3ant podmó~ł nawoółprzytomn::\ a. . . . . . ste sprawy. Postanowiła trneć na oku 
/adzia znajduje w jego teczce li.st następu- dziewczynkę i zaniósł do bramy domu, - N~ech pam. J~szcz.e .me odcho~z!.„ Gizię i jej ojca. Liczyła na to, że dziew-
J~cej treś~i: .. s.go li&ti>pada o 7_ej wie~zo w którym mieszkała Jadzia. Zawczwa- -: Nie m~gę JUZ. dłuzeJ zostać, G1ziu. czynka jeszcze ją odwied?,i, a wówczas 
rem w Wi;!n~e :ca dw.orcu kPa.n w mkelonipku no karetk" pog-otowia Policjant z trudem Ale Jeszcze cię odwiedzę.„ dowie się od nieJ' wszystkieO'o MiJ'aly 
graDatowe1 1es1<>nce i z las ą w rę u o- v . . h · "ó ' N' h · f • · "' • · 
deiłć i powiedzieć dwa słowa: „Henryk-Ka_ mó'tl odpędzić <:1snącyc się gapi w. - Bardzo proszę.„ 1ec pam przy - jednak dni 1 G1zia nie przychodziła. Ja-
towice". Odp-0wiedt będzie brzmiała: „W Jadzia chciała już udać się na górę ·do dzie ... napewno... dzia udata się więc do niej. Zarański 

. porządku:;- Przysłać k~ok.:ilwiek. To swego pok'JjU, gdv krąg gapiów rozcze- Gdy na progu ukazała się postać Za- przyjął ją w swym gabinecie. 
wwzy.dztk? ·ud • • d w·i . d pił się i po raz pierwszy ujrzała twarz rańskiego Gizia urwała nagle. Nie uszło - Jak się miewa Gizia ? ... - zapy· 

Ja1 1a a1e się o 1 na 1 wpa a w rę- . , . . d . k" · J d · · 
ce litewski.eh zbiorów którzy p<>sądzają Kry- meszczesl1we1 z1ewczyn 1. J to uwagi a z1. tata Krzys1kówna. 
9i.k6wnę o uprawianioe upieg"6twa Podbiegła do niej i krzyknęła: - Już pani nas opuszcza? - zapy- - Gizia ?... Od dwuch dni bawi u 

.Po umi~cz.c~ ze s:r.piitala . więziennego Ja- - To przecież Gizia!.. tar jasnowidz uprzedzająco grzecznym swej babci na wsi.„ 
~ sik~a.w11\Zu1e zna1-0mość z detektywem - Czy zna pani tę dziewczynkę? - tonem i nie czekając na odpowiedź, zbli - Teraz zimą? ... - zdziwiła się Ja-
. zy:la;~owski odzyskuje wolność 1 zabie- zwrócił się do niei po!icja~t: , żył się do Gizi. . . dzia. . 
ra się również do ścigania mordercy Ka- - Owszem.„ Jest to Giz1a Zaranska. Prz·esunąl rękę po JeJ twarzyczce, - Teściowa moja posiada wielki fol 
mienieclciea:o. - Adres zna pani?... · llecz Jadz.ia zauważyła, że dziewczynka wark w Tarnowicach pod Krakowem... 
1 Detektyw. 'Yraz z f'laszkowsk.im ud:1Je - Opolska 7... znosiła te ojcowskie pieszczoty nie jako Gizia ostatnio bardw zmizerniała.„ Po-
~z~kd~0~~1z~aRi:;m podczas pościgu Khm- Policjant zanotował adres. Jadzia na" dowód wielkiej miłąści, lecz jak karę. byt na wsi dobrze jej z.robi... 

Flaszkowski rio" tych wypadkach wyleż- chyliła się nad Gizią. Dziewczynka mia I Na twarzy ukazał się maleńki grymas. - A czy mogłabym dowiedzieć się ' 
dża. do Kr~kowa. dete!Ctyw zaś do Katowic, ta zamknięte oczy i jęczała cicho. · i lecz trwało to tylko sekundę. Jadzia po- bliżej jej adresu? ... 
a:dzie nawiązuJ: kontakt z B!attem. - Czy bardzo cię boli? ... - .zapyta- żegnała się szybko i wyszła. Przez ~ały - Chciałaby pani do niej napisać?·-

Pe"'.nego d_n1a Flaszkowsk1 wraca z Kra- ta Jadzia. czas wracając do domu zastanawiała - Tak 
kowa 1 opowiada, że słyszał przez telefon . . . • k · 'J . ' "d · t ' mi k · , ··: 
a:los zabitego Klimczaka. 01Z1a umosła lekko powie . I 1 spo - się nad tern, co w1 z1a a w esz amu Zaransk1 zagryzł wargi. 

Przeprowadzone dochodzenie ustalilo. że rzala na Jadzię. Nie mogła fej. sobi~ Zarański-ego. Z tą dzie:wczyną spra~a - W takim razie„. - pdpart po chwi 
tajemniczy „duch'' Klimczaka dzwonił z te- przypomnieć, choć twarz wydawała JeJ nie jest taka prosta. Nie mogła sobie ]owym namyśle - Może pani zechce ła 
lefonu, mieszczą~go sie w mieszkaniu Sko- się znaioma. . jeszcze wytłumaczyć tej dziwnej atmo- skawie mnie ten list wręczyć... Ja już 
wrK~~is~r~odMi~t~s~!1k~nt~~~~~~yw 1 f'la~z- - Troszkę ... - . szepnęł_a cic

1
ho. sfery, panującej w mie~zkaniu jasnowi: tam ~awioze, gdyż od'?"i7dza~ Gizię 

.kowski wybierają się w nocy na cmentarz. Lekarz pogotow1ą stw1erdz.ł tylko ·dza, lecz przeczuwała, ze coś tam musi praw1e co tydzień ... Jezeh pam wyśle 
W .odludnym domku na cmentarzu zna- potłuczenie oraz chwilowe omdlenie . . Ka' być nie w porządku. pocztą, list może dojść po tygodniu ... 

; -m zwłoki ·Skowronka. retka odwiozf a dziewczynę do domu. Po dwuch dniach Gizia czuła sie już Pani wie jak to jest na wsi ... I w dodat-. 
D;te~tyW i Fl.aszkowski P? .strasznych Następnegoo dnia Jadzia postanowiła o tyle lepiej, że wstała z łóżka. Jadzia ku zimą... · 

~~~~~~~ia·ch owei nocy udah się na spo- odwiedzić Gizię. fal jej było .tei, dzi.ew-i była tak zajęta swemi sprawami, że za· Jadzia zrozumiała, że historja z wy-
Komisarz Małysiak otrzymuie Jist od czvnki. Kupifa wiązankę kw1atow l u- pomniała ją odwiedzić. Pewnego wie-,jazdem Gizi jest zmyślona. 

i~ow~·dza Zarań~kicgo, który podejmuje się dała się na ulicę Opolską. czaru jednak Gizia sama do niej przy- - Biedna dziewczynka„. - myślała 
WYJaśD!ć zagadkę na cme.111 tanu: Zarański był widać bardzo zmartwlo szla. wracając do domu. - Kto wie co się z 

Detektyw na pod.staW'lle odci&ku paJców dk. S t b l · b i · tal ? 
d'ochodz.i do wniosku że Zarań.sik.i zam.ordo- ny wyna iem. . - mu no ~ O m1 ez pan ..• - O- mą S O ••• 
wał Skowronka ' - Przedewszystk1em bardzo pani 
Między Jadzią i Flaszkowskim powstają dziękuję z.a pomoc •.. - rzekł ściskaia..c Rodział czterdziesty 

nieporozumienia. Czyński wszczyna na tern rękę J adz1, którą poznal odrazµ. - 01-
femat rozmowę z Flaszkowskim. zia mówiła ml właśnie, że jakaś papi za 111 b k 4 reb k 

P~wnego dnia Ja.dzia spc;lyka na uliic}'. , opiekowała się nią w bramie, ale nie zna .„ 0 rg o • o e 
Schei..Jema.nna Detektvw i Flasz.ko.vshl · ł · k 
•ci.gają go, le~z bewkuiecz.nie Oki!!zuje .się., a nazwi~ a.... . . . d . 
że Scheidema= uciekł wra(Z z Klimczak:oem - A Jak się dvś CZUJe?... Pewnego w1ecz~ru prze pałacem 
które~o Fla.s:zikow:i.ki wid:ziiał na własn.e - Znacznie lepiej.„ To byio tylkn i Blatta zatrzymało się auto, z którego 

, o~zy . . . . chwilowe omdlenie z przec:trachu. . C i wysiadł jakiś mężczyzna. Z pod podnie-
Deteftl7-.. u~daie 1s·ię doś .Lo.dzłi kbyK1

1.esz.cze i r,f1S auta mkna z tak11 "7"b ·~ o<-c!:i, ials.r sioneg-o kalnierza palta widniał tylko 
tar spraiwuzu: 1 e·n yczno c zw o 1mcz.a- · ' · · . · b ·] N' · t ł • 
ka, lecz trumna ~·yła pusta 1 y:dyby urządzano na ulicach wysc1g! ... czu e < nosa. 1eznaJomy za rzyma, się 

na chwilę i spojrzał w górę. W tej chwili 
w jednym z okien zapaliło się światło 
i po chwiJ.i zgasło. 

(Dalszy ciąg jutro.) · 
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Poraz pierw••• "" p~„c•„ i okazji 20-letnlego Jubileuszu kina! 

CHARLIE CHAPLIN 

Pocz. o godz. 4 pp. w soboty. 
niedziele i swięta o godz. 12-ej 
w poł. Ceny mie1sc normalne. 
Passepartc;mt i bilety ulgowe 
bezwzgl. niewatne at do odwo· 

łam a. 



'. „ . . - "" ... „. „ 

• „ 

li•' sporiowu z 

. Koszykarze Qeyera ąwansu· 
ją do klasy A. 

Rozg-rywki w pi1kę koszykową o mi· 
strzostwo klasy Il i promocje do klasy A 
zestaly jui części-0wo zakończone, przy
czem pewr.ą promocję do wYższ.ej klasy 

. posiada drużyna Oeyera, któt:a ubiegłej 
nied•zieli pokonała swego najg;rotniejsze
go rvwala Mak.kabL 

z życia klub6w 
i związków soortowych o rozw6J gier , sportowych. 

Ankieda na4tzelaeJ władzg spordowel 
Zarzad Ł. Ż. T. O. S. „Bąr·Kochba'• 

zawiadam:a nin:ejszem, iż dalszy cfąg 
tloroczneg-o walne~o zebrania odbędzie 
;ie w sobotę, dn. 14 listopada r. b. 0 go- Pol-ski Związek Gier Swrtowyc;h, niu przedstawicieli wszystkich okręgo-
\zinie 20-ej. praf!Tląc zorjentować się w niedomaga- wyd1 związków, która wyłoni wnioski 

Na porządku dziennym: wybory 00• niacb organizacyjnych i sportowych po- co do dalszej pożytecznej pracy. 
rych władz T-wa; zatwierdzen'e budże szcze${ólnych okręgów. ~ozpisar specja!- Zebran:e .odbędzie ~ie di.nia 8 ir~ni~ 
1 na roz 1931/32; wolne wnioski. ną .ank)ctę, treść któreJ Jest bardzo obh· w Warszaw1~. Od~w1ed.z1 m~J~ okręgi 

Uwaga: Specjalnych zaproszeń nie ta 1 róznoro<lll'a. · złoi;yć do drna ?S hstopada. C1ek~wa ta 
rysy la sie. Zarząd. OkręgQwe Zwi:\zkl Gier Sno~owych 

1
. ankieta wzbudz1fa powszechne .zamtere-

•.• mają s:e wypowietdlzieć \v spraWle tych ·.wwa·nie i niewątpliwie dostarczy mater 
Byli członkowie Zarządu K. S. „W. , trudności jakie hamuje ich działalność w I jału do wytyc~nych org:anizacyjnych I 

r. i._" p.p. Putermilch R. i Wacłarz B., lkierunku organizacyjnym i ~portowym. l ustalenia przepJJSów odnośnych Kier spor 
~łos11i swój akces d.o Wullu sportoweKo Zebra'llY tą drogą matenał rzeczowy towy~h przez PZO.S. 
f rwnpeldor". · będzie przedmiotem dyskwji na zebm.- · 

ł 

Kon•ternacja w sferach ' ' 

ltBJIBPSZB rakiBIY 

Dr. med. 

JAN POLAK 
.' chor. wewnętrzne I all ergi czne 

astma. poluzywka, reumatyzm, alretyzm, migren& 
· i in~e) 

a.go Sierpnia 22, fr. I p. 
tel 1€4-21 - przyjm. fi-7-ej~ 

Leaenie metodą Zeileissa. 
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So\ViBIJ 
zmniejszają zam6wiania w Niem

czech 
Berlin, 11 Hstopa'da. 

(Telel!nm własny). 
(t) W berlińskiem sowieckiem prred:

stawidel-stwie bandilow-em zreduikowano 
Hość pracowników do połowY, a pewną 
część prz:eni·esiono dio Paryża. Redukcja 
wrzęch.ików stoi „ciśle w związku z za
miietrzonem zimni1ej·szenk :n zamówień so-. 
w:1eckich w Niemcz,ech Fakt ten wywokd 
wi·ełką konsternację w ni·emlecklch sfe
rach pl.'zeńlysłowYch, albowiem były one 
w ostatnkl1 czasach na stawione na eks-
port do ~ji. Spowoduje to również . 

1931 €Xrlft€~'.f' 10.x1 

o•er d a d •e•i ciu .,.ó6 

zwiększe;. ~ bezrobocia w Niemcrech. Amerykatiskie towarzystwo cyklistów wprowadziło dla wspólnych wycieczek 
IO-osobowe samochody, które mają wszakże te niedoaodność że nie mogą 

Tajemnicze zamordo· 
wanie szofera 

na przedmieściu Berlina 
Berlin, 11 HstODada. 

CTelestrarn "''asnyl, 
(t) Na przied,miieści:u Karow malezio

no taksówkę bez s.z.of era. Motor samo
chodu jeszcze był w ruchu, co wslrnozy
walo, i2 szofer został sHą uprowadzony, 
lub zamordiowany. Zaafarmowatio nat}'(!h 
miast policję, która podję-l _, poszu1kiwanła 
ł ·nied1ale<ko znalazła rz.eczywiśde zwłoki 
zamordowanego szofera. Dalsze docho- ! 
dzieni•e wy'lcaz.ało, że na przedmieściu 1 

Pankow dwaj mlod1zi•et1cy wsi1edili do tak
sówki, pocz,ern zamoirdowa.Ji i obrabowali 
szofera. Ml.odocianych morderców nie 
z.dolano u1jać. 

Bunt w w':1zl1nlu 
s 

Praga, 11 listopada. 
fTeletram własny). 

(t) Wczoraj w więzieniu w miejsco
wosc1 lglau wyb1,1:chl bunt ares·ztantów. 
Aresztowani rozbili cele, a wy.dostawszy 
się na'podwórze wdarli się do maga:zy,nu, 
gd:zde przechowywano cywilne uibrauia, 
poczem stoczyli walke z dozorcami wię
ziennymi, kładąc j·ednego tmpem na miej-

skręcać na zbyt wąskich skrzyżowaniach ulic. ' 

C1.411'Gr~lc tasfufuf'ł 
flmi•Fl•i•e~ „,~ .... 

scu. Kilkunastu aresztantom udało s·ię Miasto Wiedeń nabyło 5 aramó r d 2 ·1• ó ł z.biec I a w a u, za sumę m1 ion w z otych, dla nowo· . Ostra ustawa otworzonego wielkiego instytutu radowego, który będzie centralną lecznicą dla 
osób, chorych na raka. 

'Ol'Zeciwko bankructwom na Litwie wg a # w iiii*Wil 

Kowno, 11 Ustopa.d-a. 
(telegram własny). 

(t) Rząd opracował nową ustawę o 
walc'! ze zloś.Jiwemi bankructwami. Przej 
ścl1e j1ednego prz·edsiębiorstwa w ręce no
wego właścidela wymaga ·wypelni•enia 
szeregu fcrmalności, a przedewszy:st- l 
ki.em zawiadomienia wierzy.cieli, którzy I 
muszą w~"razić z~odę na sprzedaż tego ' 
prz.ed:słębiorstwa. Przy sprzedaży wszy- 1

1 
stkie wierzytelności muszą być zagwa
rantowane. Złośliwi banikmci będą kara
ni więz.ieniern do 5 lat. 

Groźba streiku pocztowego 
w Austrii. 

WiedPń, 11 listopada. 
(Telegram własny) 

Jfup.-a111a pr ee•B'lio 6.andv-•• 
na a sut.~ · 
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J(ondniar -
"urmł 1---m 

W !ednem z przedmieść londyńskich, 
dzielnicowym burmistrzem obrany zo
stał kominiarz Brooks. fakt ten wywo-
łał wielkie zainteresowanie w Anglii-

___... ". m a 

:Kala•lro sfera• 
ca po · •eir 

Wielki sterowiec oowietrzny „VZ VI", 
który wystarto\Vał przed kilku dniami z 
lotniska w Rochefort, ucierpiał wsku
tek wielkiej burzy i zmuszony był lądo-

. wać na drzewach, to też został całko-
} wicie uszkodzony. 

(t) Wczoraj ponownie wymówiono 
pracę 200 urzę-clni'lrnm poczty i telegra
fu. F(edukcj'e te nastąpiły w zwiąizku z 
przeprowadizonym obecn:e programem · 
osz·czędinościowym. Wy.datki 'J}Oczty zo.1 
sta.ną zmni.ejszone na ~:kutek żąda·nia spe
cj ah1ei delegacji Ugi Narodów, która ba
dała finansie Austrii. Te nowe redukcje Co.em wytępienia bandytyznH„, :;:terz.ąl.! ... ~v !!>-tt Ha "u1l)y1,,..:, w;gamwwauo wiei W Tien-sin dokonano zamachu bombl)-
wywofafy wi1elkie rozgorycz.enite wśród ką wyprawę przeciwko bandom, w.łóczacym się w górach. W wyprawie wzie- wego na b. cesarza Chin Pu Yi. Według 
mas urzędni·czych i istnieje ponówni•e to udział 1.400 J><?łiciantów„ sa.mocl;tody pancerne, c~ołgi i samoloty„ W chwili , doniesień rządu chińskiego istnieje po
.rroźba. wyibuchu strej1ku pocztowców i Jobecnej prowadzi się oblęzen1e miasta Corte, połozonego w 2órach Cna naszej 

1
1 dejrzenie, że zamachu dokonali japoń-

tekfonistek. ilustraci!),_~tóre i_~t głównem sie~~~kiem _tar.id 'rozbójniczych. czycy. 
ODDZIAŁY: KRAKOW, ul. Pijal'$ka 4. Telefony: 165-QO i 171-50 (Oddział dla całej Małopolski) Ekspozytury krakowskiego oddziału: TARNOW,ul św Anny Nr. 14 1 NOWY SĄCZ, ul Mateik°i·
L. 15; KATOWICE: Administracja ul. Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcja ul._ Micki~wic~a. 8, tel. 5-78; _SOSNOWl~C: Biuro dzienników Józef ~laws-ki, ul . 3-go Maja nr 28: BĘDZ.N; B.uro: 
dzienników J H!awski. ul Małachow&kiego 1; DĄBROWA GORNICZA: Bmro dz1enmkow l- Hlawsk1 3-go Ma1a nr. 4, ZAKOPANE, Krupówki. dom p W_ Kr~eptowsk ·e~r. GDYN!11, ulic" 
10-~o Lute!lo dom ;nż. Pętkowskiego. tel. 11-69 CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 21, tel. 4-48: KALISZ: Zbb nr._ 14; RADOM: A_ Eifer. ul. Żero.mskiego 25 tel. 2-15: ''lELCE: uli<:a 
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